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Ogłoszenie.
W dniu 12 b. m. w lokalu przy ul. Pustej 13  o godzinie 5-?j 

po południu rozpoczęła si'̂  konferencja niezrzeszonyeh przedsiębior­
có w  przemysłu włókienniczego, z  przedstawicielami czterooh związ­
k ó w  zuvodowycbt

W celu ostatecznego omówienia i przyjęcia przedstawionych 
rrzf*z związki żądań, w dniu 13  b. m. w tymże lokalu o godzinia 
5 po południu odbędzie się dalszy ciąg konferencji, na któną winni 
przybyć wszyscy ni&zrzaszeni przedsiębiorcy przemysłu włókienni­
czego.

Nieobecnych obowiązywać będaie zawarta umowa.
Preatydjam  Kttnfjtranajl

p r z * w . .(—) w.. SiocaUiowFoz 
sekret. (—) A . (Dęławrslzi.

Na niedzielę, o godz. 5 i pól 
P° południu, zwołany został w  Sali 
^oacertowej wielki w iec robotniczy, 
^  którym posłowie łódzcy zdawali 
^Prawę z czynności Sejmu. Wiec 
Sromadził do 5000 uczestników; 

Jobec tege. że sala nie mogła po- 
^ M cić tylu osób, posłowie praema- 
j^ali kolejno na sali i na balkonie
0 zgromadzonych na dziedzińcu u- 
*o*tników.

Zagaił w iec ob. Szymański, po- 
na przewodniczącego powołano 

iceprezydonta ob. Wojewódzkiego,
*  sekretarza ob. Hilczera, na ase- 

j fóvy ob. ob. Kaszyńskiego. Wasiaka 
“owązkę.

Poseł B. Fichna mówił o pracy 
Sejmu nad Konstytucją. Wskazy­
wał na liczne przeszkody, opóźnia­
jące opracowanie Konstytucji. Stron­
nictwa prawicowe usiłują nadać 
Konstytucji charakter reakcyjny i 
celowo przewlekają dzieło Konsty­
tucji. Na zwlokę idzie, też grupa 
Witosa. , .

Koło Sejmowe NZR, kładło od 
początku nacisk na konieczność 
szybkiego uchwalenia demokratycz­
nej Konstytucji, ”, Odpowiedzialność 
za przewlekanie pracy nad Konsty­
tucją spada na wielkie kluby Sej­
mowe: Związek Ludowo Narodowy 
(ND.), Zjednoczenie Ludowo Naro­

dowe (grupa Skulskiego) i na pia- 
stowców.

Poseł L. Waszkiewicz omawiał 
sprawę pokoju I plebiscytów. NZR. 
domaga się rychłego zawarcia po­
koju. Pokój musi być sprawiedliwy, 
bo tylko taki będzie trwały i da 
narodowi możność spokojnej pracy 
nad odbudowaniem przemysłu i pod­
niesieniem rolnictwa. Pokój musi 
przekreślić dzieło rozbiorów. Ludy, 
mieszkające między Dźwiną a Dnie­
prem, winny same decydować o 
swym losie. Straty, które poniósł 
lud polski, winny być powetowane 
(zwrot zrabowanych przez Rosjan 
maszyn, funduszów emerytalnych, 
odszkodowanie dla inwalidów i ro­
dzin po żołnierzach Polakach, wcie­
lonych do armji rosyjskiej, zwrot 
szkód,-poniesionych przez włościan, 
siłą popędzonych do Rosji i t. p.) 
Polsce należy się część złota z ro­
syjskiego skarcu państwa, bo skarb 
ten powstawał nietylko z pracy i 
wyzysku ludu rosyjskiego, ale i 
polskiego. Bolszewicy przed rokiem 
nie godzili się na niepodległość na­
rodów nierosyjskich, podbitych i u- 
jarzmionych przez carat. Bolszewicy 
wydali wojnę tym narodom: Finland- 
czykom, Estom, Łotyszom, Polakom, 
Ukraińcom i t. d. Dziś, dzięki bo­
haterskiej armji polskiej, zmienili 
ton, nie wyrzekli się jednak szczerze 
polityki podbojów i imperjalizmu. 
Obiecują wiele mniejszym narodom, 
ale z Polską umyślnie przewlekają 
rozpoczęcie rokowań pokojowych, 
by zyskać na czasie i szykować się 
do nowych ofensyw. Winę daiszej 
wojny ponosi rząd sowietów. Lud

polski pragnie pokoju i potrafi sku­
tecznie przeciwstawić się żywiołom, 
którym na rękę byłoby umyślne 
przedłużanie wojny.

Poseł Michalak referował sprawę 
aprowizacji i drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby. Nieustalenie 
stałej na cały rok ceny chleba i 
ziemniaków z powodu egoistycznej 
polityki rólników spowodowało i 
powoduje ciągłe strajki i podwyżki. 
Cena chleba jest miarodajną dla cen 
innych artykułów i fabrykatów. Zo 
wzrostem cen żywności rosną ceny 
wszystkich innych towarów. Stron­
nictwa chłopskie, poparto przez en­
deków i zjednoczeniowców, unie­
możliwiły prawidłową gospodarkę 
aprowizacyjną i przyczyniły się w 
znacznym stopniu do obecnej dro­
żyzny. Te same stronnictwa pobła­
żają paskarstwu a przeciwko ro­
botnikom występują nieżyczliwie. 
Narzuciły one militaryzację kolei, 
szykują zamach na prawo koalicji, 
a wcale się nie spieszą z uchwa­
leniem ustawy o kasach chorych. 
Należy dążyć do rozwiązania obec­
nego Sejmu.

Następnie przemawiał ob. Kul­
czyński, który przedstawił akcję cen­
nikową w  przemyśle włóknistym i 
wzywał ogół robotniczy do solidar­
ności i energicznego poparcia postu­
latów, wystawionych przez Polski 
Związek Zawodowy „Praca“ łącznie 
z innemi związkami, oraz ob. Sikor­
ski, domagający się rychłego zorga­
nizowania Kas Chorych.

Wiec uchwalił jednomyślnie na­
stępujące rezolucje:

ml .  Zebrani iądająrychłego u
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chwalenia demokrat/ciu .
cji i rozwiązania obe?nsgo S.jiuu.

2. Zebrani domagają się spra­
wiedliwego i trwałego pokoju; stwier­
dzają, że wina przewlekania sprawy 
pokoju i dalszego przelewu krwi 
spada na obłudną taktykę rządu so­
wietów, usiłującego swą imperjali- 
styczną politykę zasłonić frazesami 
pokojowemi. Zebrani składają hołd 
bohaterskiej armji polskiej, walczą­
cej w imię wolności ludów przeciw 
polityce ucisku i przemocy i wyra- 
iają całkowito zaufanie dla Naczel­
nika Państwa i Zwierzchniego Wo­
dza, Józefa Piłsudskiego, oraz go­
towi są do dalszych ofiar, celem u- 
zyskania demokratycznego i spra­
wiedliwego pokoju.

3. Wiec śle wyrazy czci pol­
skiemu ludowi Śląska za jego w y­
trwałą, pełną powagi i poświęcenia 
obronę przynależności swej do Pol­
ski i zapewnia, że polska klasa ro- 
botniczanieopuści go w walceo święte 
prawo do wolności. Wiec protestuje 
przeciwko tendencyjnemu postępo­
waniu Komisji Międzysojuszniczej w  
Cieszynie, forytującej Czechów, a 
krzywdzącej Polaków i wzywa Rząd, 
by uwolnił lud śląski od barbarzyń­
skiego prześladowania czeskiego i 
zabezpieczył bezstronne i uczciwe 
przeprowadzenie plebiscytu.

4. Wiec domaga aię ostrej 
walki z paskarstwem i lichwą i 
wzywa Sejm do obrony lokatorów 
przed zamachami kamieniczników. 
Zebrani protestują przeciwko wstrzy­
maniu wypłaty zapomóg dla bezro­
botnych i żądają dalszej pomocy dla 
bezrobotnych.

5. W iec :>, v’ v rychłego »orga­
nizowania w  Łocui ególno-miejskiej 
Kasy Chorych.

6. Zebrani wyrażają swą soli­
darność z akcją zarobkową robotni­
ków przemysłu włóknistego.

7. Wiec wypowiada uznanie 
postom N. Z. R. za ich stanowisko w  
Sejmie, zgodne z interesem narodo­
wym i robotniczym“.

Zebranie stało się imponującą 
manifestacją robotniczą. Wiec ce­
chowała powaga i odczucie ważno­
ści przeży wanogo dziś momentu dzie­
jowego. Rzeczowych wywodów mó­
wców słuchało liczne audytórjum z 
uwagą i skupieniem. Nieśmiałe 
próby zakłócenia spokoju przez ko­
munistów podczas przemówienia po­
sła Waszkiewicza, piętnującego o- 
bludną, nieszczerą grę dyplomacji 
sowieckiej, spełzły na niczem. Wszy­
stkie rezolucje przeszły bez opo­
zycji.

Wiec zamknął przewodniczący 
okrzykiem na cześć proletarjatu, 
armji i Józefa Piłsudskiego, powtó­
rzonym % zapałem przez zgromadzo­
nych.

Zadziwiającą była czuła „opie­
ka“ roztoczona nad wiecem robot­
niczym przez Komendanta policji 
łódzkiej: przysłał on na ulicę Dzielną 
tajną i jaw ną, pieszą i konną poli­
cję, a wreszcie sam uroczyście, we 
własnej osobie pofatygował się pod 
Salę Koncertową. Czy nie za dużo 
gorliwości? X,

l i ,
(Q 3 |) s !n io  z a b r a n i e  d e l e g a t ó w .  — Q o c z w a r t k u  tersnfn),

W s botę wieczorem w lokalu Pol 
s t i* g o  Z w i t k u  Zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego .P ra c a “ przy ulicy 
Główne 31 odbyło się posiedzenie przed- 
stawi:.eli czttrccli Związków włóknistych 
w jp 'aw ie  syiuacji, związanej z wystawie­
niem żądań. •

Ooecni byli: ze Związku .Praca* A. 
P konki,  Kulczyński, Stor, Dąbrowski, 
Cojdkiewicz, Durko z Oddziału P ab jin  c-

kiego „P racy“ — Km ar i Sknpiński; z Polsk. 
Zjed^o :z;ma Robotników chrześcijańskich 
w prz e ś l e  włóknistym — Frankowski i 
J mkowolć'; ze Związku Ziwodowego Rob. 
i Robotnic prze nysłu wjókn. w Polsce — 
Szcreikowski, Chrzanowski, Tagowski i Iz­
debski, ze Zw. £rupu;ące£o robotników 
żydowskich przemysłu włóknistego — J. 
Weinberg.

Na porządku dziennym stanęła spra*

s cienie.
Ec ta świąteczne. — Wtzytia Śląsaków,

— Roboty w polu.

O ba dni św:ą te c z n e , opólnle biorąc 
p rzesz’y spokojnie. Na rezurekcjach  
pom im o tłum u pobeżnych, napełn ia­
jących k o śco ły , wzorowy panow ał po* 
rządek, Goc^zl się jednak p»dn 'eść  t ío s  
p ro testu  prze iwko swawoli (uliczników, 
sw /czajem , pre tykowanym  ty ko w 
Łodzi, za ł icająt ych powaiią i ciszę naj­
uroczystszych dni w chrześcijaństw ie, 
dni po iw i;conych  pam iątce Zm artw ych­
w stania Pańskiego.

Mamy tu na myśli owe naboje, 
robione z „Cali chloricum * czy jakichś 
innych w ybuchow ych  m ateriałów , rozbi­
jane kam ieniam i łub  rzucane pod koła 
wozów tram w ajow ych i pow odujące 
głoś: y huV.

Huki te, denerw ujące spokojnych 
m iesz '..ńców, rozpoczynają si? rozleeać  
po c a łjm  m !eście w Wielkim Tygodniu 
i trw ają do w torku pośw iątecznego 
włącznie. Zw yc/aj ten nio m a żadnego 
sensu  I uzasadnian a.

S taropolski obyczaj, praktykow any 
zresztą na całym ¿wiecie, obow iązuje 
do dawania salw % broni palnej podczas 
r zure cjl w ci.w .11 wydobywania figury 
C -rystusa z grobu.

Sw aw ola uliczników łódzkich nie 
ma z tym zwyczajem  najm niejszego 
lo jc z n e f o  zw.ązku i pow inna być u- 
kr 6 o ra  dla sam ej powagi uroczystości 
Wiel anocuych

Pori>:mo drożyzny spożyw czych  ar­
tykułów św ią tecznych  L ó it  spędzała

św ifta  dość wesoło. Przew ażnie gro­
m adzono się przy św ięconem  jedynie w 
gronie roazinnem .

Nie brak ło  Jednak I zabaw  pu­
blicznych w stow arzyszeniach  i związ­
kach, zabaw , ożywionych tańcam i. Ba, 
naw et na w torek, w dniu 6 b. m. zapo- 
w iedziano  wielką m askaradę całonocną. 
N: j możemy jej Jednak zaliczać do 
świateł! lecz raczej do  cleni bieżącego 
tygodnia . Je s t  to  bowiem  zabaw a, ani 
tradycyjnie, ani logicznie biorąc, żadnego 
związku z uroczystościam i w ielkanoc- 
nerr.i nie m ająca, ze względu na koszta 
dostępna tylko dla paskarzy I bezdusz­
nych wyzyskiwaczy obecnej sytuacji wa- 
lutow o-eprow izacyjnej. Cf, którzy na 
m askaradzie spijali szam pana w- tow a­
rzystwie zdepraw ow anych kobiet, do­
puszczali się karygodnego czynu, a lb o ­
wiem, Mo dziś wyrzuca tysiące m arek  
na ro zp u s tę ,  dowodzi, że brak  mu p o ­
czucia obowiązków obyw atelskich i pa­
trio ty ; ma.

O ileż wyżej od tych bezdusznych 
ludzi sioi narodow o uśw iadom :ony ro ­
botnik polski. On wie, że prósz lekko- 
n-.yślrie s tracony  przyniósłby niem ałą 
u l ię  tym z jego w spółbraci, co  po­
w r a c a j  z tułaczki przym usowej bez 
żadnych środków  do życia, tym , którzy 
narazie żadnej pracy zarobkow ej wy­
szukać nie mogą. O i wie, źe m nóstwo 
dziatwy polskiej m arnieje ws utek  nie­
dosta tecznego  jej odżyw iania. On wie, 
że tam  na fron tach  bojowych żełnierz 
polski potrzebuje pom ocy, że żołnie­
rzowi tem u zawdzięcza spokój i i e  za­
wdzięczać m u będzie u trw alenie  bytu  
Ojczyzny i wolności obyw atelskiej. Ro­
zum ie wreszcie, jak doniosłem  jest, by 
plebiscyt na Ś ląsku  wypadł na naszą

wa korespondencji, nadesłanej przez Zwią­
zek Przemysłu Włókienniczego Państwa 
Polskiego. Po zapoznaniu się z treścią 
listów, wysłanych do Związku Przemysłow­
ców, oraz treścią otrzymanej odpowied zi, 
przystąpiono do dyskusji. Po wypowiedze­
nia się obecnych, stwierdzono, że onpe- 
w ie.'f przedsiębiorców, zorganizowanych w 
Zwiąakn Włókienniczym P a s tw a  Polskie­
go, odrzucająca propozycje Komisji czte­
rech Związków Zswodowych, jest skand«- 
licznem lekceważeniem Związków robo'ni- 
czych i jest świadomie skierowana prze­
ciw Związkom, w celu rozbicia solidarno­
ści robotniczej. Stwierdzono przytem, ie  
jednak Krajowy Związek Przemyśla W łó­
kienniczego zgodził się na pertraktacje za 
pośreda elweru inspektora Pracy i pertrak­
tacje s tym Związkiem odbędą się na pod­
stawie tychże żądań, które zostały wysta­
wione również pod adresem Związku Włó­
kienniczego Państwa Polskiego. W zw.ąz- 
ku z tem postanowiono jednogłośnie pod 
adresem Zw. Włókn. Państwa Polsk. wy­
stosować następujące pismo:
Do Związku Włókiennlcz. Państwa Polsk.

w miejscu.
List Panów z dnia 8 b. m. nadesła­

ny pod a4i*ti»in Związku Zaw odow ^o 
Rob. Przeni. Wlókn. „Praca* za nr. 1446, 
przyjęliśmy do wiadomości. List ten uwa­
żamy jako odpowiedź odmowną na wysta­

wione przez nas żądania i wobec c ego 
oświadczamy: źe po gruntownem zasiano* 
wieniu się na konhrencj! przedstawicieli 
czterech Związków WłókHistych przyszliśmy 
do przekonania, i e  motywy Panów, wyra­
żone w nadesłanym liście, nie wytrzymują 
krytyki, a zatem w dalszym ę^gu  pod* 
trzymujemy żądania nasze, gdyż z powo* 
du panującej drożyzny i stałego wzrosła 
cen, uważamy je za słuszne. Jednocześni«, 
wobec wrogiego stanowiska, zajętego p :zti 
Panów w stosunku do naszych żądań, 
wychodzącego z założenia, jakoby cennik 
nasz, poJlug słów Ich, zarówno dla samej 
swej struktury, jak również i dla nadei 
wysokiego poziomu płac, jako podkład do 
pertraktacji zgoła się nic nadawał, pod* 
kreślamy, co następuje: Jeżeli do dnia 14 
b. m. do godz. 12 w południe do porożu* 
mienia nie dojdziemy, będziemy zmusze­
ni, dla poparcia naszych żądań chwycić 
się ostatecznego środka walki i rozpoczął 
strajk w dnia 15 b. m.

Na tem konferencję zakończono.

Najbiiisze zebranie delegatów fabryk
• włóknistych wsiystkich Związków odbędzifl 
się we wtorek, dnia 13 kwietnia, o godr. 
5 wieczorem w lokalu Polskich Związków 
Zawodowych (Główni 51). Sprawy bardzo 
ważne.

Wielki wiec lokałotów
(k) W niedzielę w sałi Koncertowej 

Tow. .Lokator* zwołali wielki wiec po­
wszechny lokatorów, w celu omówienia 
zakusów kamieniczników na ustawę .O  och­
ronie lokatorów*. Zgromadziło się 4000 
osób. Wiec zagaił prezes T jw , .Lokator* 
dr. Z. Mierzyński; na przewodniczącego 
powołano inż. Trylskiego z Warszawy.

Przemawiali ob. inż. Trylski, Różyc­
ki i inni. Ini. Trylski wzywał do wytężo­
nej pracy organ zacyjne*, mającej im celu 
zjednoczenie wszystkich lokatorów miast 
Polskich bw'z różnicy wyznania i przeko­
nań poi tycznych w jeden ogólny apoli­
tyczny Zwiąrek Lokatorów w Poisce. Zjazd 
Zrzeszeń lokatorów z całej Polski odbędzie 
się 2 i 3 maja w W,¡rdzawię.

Po przemówieniach przyjęto nastę­
pującą rezolucję, zaprojektowaną przez Ko­
mitet Organizujący wiec, w brzmieniu na­
stępujące m:

Zebrani na wicen domagają się:
1) Zachowcć w całej rozciągłości 

Uatawę-Sejmową z d. 28 czerwca 1919 r. 
„O ochronie lokatorów4; 2) żądać ścisłego 
wykonania Dekretu z d. 16 stycznia 1919 
r. zapobieżeniu brakowi mieszkań, oraz 
rozszerzyć Dekret przez nadanie samodziel­
nej dyrektywy urzędom mieszkaniowym,

tekorzyść i woli grosz zbywający na 
cele  obrócić.

To też  niew ątpliw ie będziem y e- 
chem  jego myśli 1 uczuć, jeżeli wizytą 
Ślązaków  w Łodzi zaliczymy do św iateł 
jasnych l radość  w każdem  sercu po l­
akiem budzących.

We w torek  dn. 6 b. m. nauczy­
cielstw o szkół pow szechnych łódzkich 
ugaszccćło przybyłych do Łodzi nauczy­
cieli ezkół ludowych śląskich. W kole- 
żeńskiem  gronie przy skrom nej biesiadzie 
wym ieniono wiele myśli i poglądów, do­
tyczących pracy zawodowej, tak  ważnej 
dla przyszłości Obczyzny i ścisłego ze­
spolenia jej rozdartych  przem ocą dz'el- 
nlc, dziś zcalających sią z sobą. Zjazdy 
nauczycielstw a l wogóle zjazdy zaw o­
dowe ze w szystkich kresów  odrodzonej 
Polsk ', jakie z okazji ferjl św iątecznych 
odbyły się w tym tygodniu w War­
szawie, są  św iatłem  nad św iatłam i.

Dzięki bowiem wym ianie myśli z 
rodakam i, z którym i tak  długo byliśmy 
rozdzieleni, um acnia sią naaza Jedność 
narodow a. Tu z pow odzeniem  m ożna- 
by zastosow ać zasadę  p rocesu  chem icz­
nego. Jeżeli bowiem  dwa lub więcej 
płynów pokrew nych sobie zm ieszam y 
r»zam , o trzym ana w ten  sposób ciecz z 
początku b id z ie  m ętna. Pow oli jednak 
skrystalizuje sią w płyn przejrzysty, ja ­
sny i Jednolity. Tak sam o stan ie  się i 
z nami. Powoli znikną różnice, dziś nas 
dzielące i wytworzy się naród  polski tak  
silnie zespolony, że m ooen będzie u tw o­
rzyć z Polski państw o potężne, silne na 
zew nątrz i w ew nątrz, g re fn e  dla w ro­
gów, którzyby Jego m oc i pow agą pod ­
ciąć usiłowali.

Do ciem nych s tro n  pośw iątecznego 
tygodnia zaliczyć należy nagłą zm ianą

I 3) zebrani wzywają Rząd l Sejm, ab j 
skonfiskował wszystkie zyski wojenna i 
paskarskie, które to wpływy w zupełności 
wystarczą na remoat starych i budowę ac* 
wych dom<5w (Puakt ten przeszedł ni 
wniosek uczestników wiecu).

Wniosek rsś  Komitetu orjjsnizacyJ* 
n?go, który upadł przy głosowaniu 
brzmiał: uznając konieczność remoatu 
mieszkań i domów, którfmn niewszygcf 
właściciele d im ów  są w stanie podołać, 
wiec uznaje za p c iid an e  opodatkowania 
w pswnyra st«:»)» »okatoró*, w celu w/* 
tworzenia s#eciala»s<» funduszu, mające* 
go posłużyć w pewnym rzędzie n a r  m*tjl 
mieszkań i domów, a następnie na bvdo* 
wq nowych domów. Todatek ten ma byi 
pobierany razem z komornem, pod rygo­
rem eksmisji —I pozostawać pod zarządini 
władz komunalnych przy udziale delrga* 
tów lokatorskich poszczególnych domó*, 
oraz Związków lokatorskich. 4) zażylsi 
od Szjtnu najszybszego uchwalenia prawi
o zakazie nabywania nieruchomości przei 
cudcoziemców, jak również unieważnienia 
już dokonanych tego rodzaju tranzakc ?; 
5) wezwać Rząd, aby zaprzestał rekwiiy* 
cji domó.v n i urzędy i dla urzędników, 
a natomiast rozpoczął budjwę wł»snyc<i

1 pogody. Po słonecznych I c'epiy 'H  
dniach św ą t  u b ie jłych  we w torek ozię* 
biło slą raptow nie. C hłodny w iatr ob ' 
nlżył tem pera tu rą , spadł deszcz po' 
przedzony krótkotrw ałym  gradem , po* 
czem  zabłysło słońce, a le  ciepło ju* 
nie pow racało. Za chwilą bowiem po* 
w tarzało  sią zachm urzenie, grad l deszcz« 
I tak  bezustannie  przez para dni. Wnra tf ' 
dzie grad w obecnej chwili nie jesł 
szkodliwy dla zaaiewów; z uwagi jeJna'< 
na rozpoczęta  robo ty  w polu jest to 
gość w cale niepot-H any.

Ze sfer ziem.a \s ’<ich Inform uią nas, 
źe roboty  ro lne posunęły się już znacz* 
nie. W wielu m iejscach zasiano juł 
zboża w iosenne, k tó re  jużzarun tły  niwy* 
W obec ato li zm arznięcia oziminy zasko' 
czonej zbyt w cześnie przez zimę, zn9iC' 
wy wiosenno nabyw ają szczególnej wagi 
d la  zbiorów jesiennych. Ziemniaki p r z e '  
ważnie przem arzły i poważna ich ilość 
przyda się tylko do pędzenia okowity* 
Spirytusu zatem  m ożem y m ieć aż n3' 
z b y f ,  co pozwoli na  jego wywóz za gra 
nicę. Gdyby faV było z przemysłem
l czyniona w ytw órczość m ogła z powO' 
dzeniem  walczyć z konkurencją  obcą n« 
zew nętrznych rynkach zbytu, w aluta na* 
sza poszłaby w górą.

Z popraw ą kursu  w aluty polaki*' 
nastąp i w logicznej konsekw encji obn>' 
żenie sią  cen, tak  wysoko dziś wyszrU' 
bowanych.

W szystko to  zależy od pracy  v?y* 
twórczej na roli i w przem yśle. .

A więc naw ołujem y do p racy  je^n 
drugich. Tych zaś, którzy pracy  prze' 
sz .adzają lub  ją  utrudn ia ją , s tro fu jm / 
o stro  i przeciw działajm y Im energie*' 
nie. J•
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gmachów i pomieszczeń; 6) w celu regu­
lowania stosunków miedzy lokatorami, a 
Właścicielami dorcóv, oraz urzędowi mir- 
mieszkanowemu u tw orz jć  Dom©*« Ko­
mitet}' Iok.itors.ric*.

Na ts-iccu nic brakło w srak l?  ele- 
Buntów skrajnych, któr>; «siłow^ty pize- 
prc wadzić demajrOjicainą rezolucj ą, wybi­
tnie komunisty .ii ną „z dyktatur i proie- 
U r j j ta  7 . t>owszach ten wywłaszczaniem 
\ t. p.* WnioifcocUwcy fcoojunstyczru u- 
• a ta jn ,  t: tylko drc^ą ' wydob/cta domów 
z p r y w a t n e j  posiadania rozw,ą4e sią r<i- 
dykalme k / r s t j ę  mi-¡sikanio-^ą...

Koniuiiiści zawszt: pozw&uną... ko­
li) Knistem.i

------ o------>

Prccz z luksusem! •
C hlelie , z ie m n is k ó n  nam  t r z e b i ł

Du*o się mówi I p isze  dzisiaj o 
n a s i . -) fi•’Spottarcfi k ra jow ej,  a głównie
0 d ro lyzn ic .  S k ła d a ją  się na to  czyn­
niki ro zm aite .  Pozw olę so b ie  w ięc i ja 
p o ru -zy ć  spraw* przyw ozu * zagran icy  
ro jm a i ty c h  sm ake t/ków *  W proet  aię 
w ierzyć nie chce ,  co tych  p ro d u k tó w  
m «'ą żydzi hurtow nicy  na S ta ru m  Mia­
ł k i e !  C a ła  m agazyny  świ -¡toiańskiago 
ch lcb a ,  d a k ty l ,  cze  olady, fig I różnych  
głupstw, Ss-i* k tó rych  zupełnie obojść  
al? m o f r a  (o pcrfuaicr jl  naraz i»  nie 
wspominam).!. Co i nr' ego  pieprz. cyna­
m on l t. p. k o r z e n e ,  ba*  k tó ry ch  nasze 
gosposie  obe  i i  sit; nio mogą.

Czy to  w zn aczn em  s to p n iu  nie 
o b n t ła  nasza) we u ty l czy rząd  teg o  
nie w dal, czy nie c  ca  w dzk-ć, lub nie 
um •  te m u  s e r a d e l i ?  W .adom o rów - 
n ci, i e  teg o  ro d za ju  t ra n s p o r ty  pieszo 
do n a s  nie w ędru ją , a  w ięc w agony 
p od  t go ro d iu  u ? łu " s tw a  p a sk a rze  
dobta ią ,  a  Crtcąc d o s ta ć  w a io n  pod 
ł a t  o f l j  lub d r re w o  dla ! o o o e ra ty w  
urzędn iczych  lub robo tn iczych , to  m ó ­
wią, i e  niem a.

B iedny u rz -d n lk  lub ro b o tn ik  mual 
p łocić  pas  arakie ceny  ?.a na jn iezbęd-  
ni -'37.e ar tykuły , d n ten ó  tylko, że 
| a >  u r ie  wo ;onuw  ile ch cą ,  dn<. ty łam i
1 czeko ladam i się objada;?*, b o  tego  
e r ty  utu k to  inny nie je s t  w s ta n ie  ku- 
pć  n w t ł u ‘n, a ty, b ied n y  p ro le ta r ­
iuszu. c e p  , lód  i n r d t e  ! 11

N o  o to, co  sk reśl i łem  je s t  t ro c h ę  
dres tycz .ie ,  a le  doi raw dy k w estję  tę  
spo  o in  e po ruszyć  t ru d  o.

Kiedyż stosunki w danym  przed-  
m oc c s. ■ zm ien ią???

K i.dyż  dow óz luksusu  d la  p ask a rzy  
zo s tan ie  za tam o w an y  ???

_ J. S tefański.

P o lsk a  A gencja T e leg ra ficzn a  r o z e ­
s ła ła  w dn iu  onegda jszym  odpow iedź 
K om isarza  ludow ego do sp raw  z a g ra ­
n icznych  C ziczerina n a  o s ta tn ią  no tę  n a ­
szego m in is tra  sp raw  zew n ętrzn y ch  
P a tk a .

O dpowiedź ta  całkow icie p o tw ie r­
dziła nasze  p rzy p u szczen ia , ja k ie  k i lk a  
dni tem u  w a r ty k u le  w s tęp n y m  poczy-. 
Diliśmy. P isa l iśm y  wówczas, że n a  no^ 
tę p. P a tk a  oczekiw ać n a leży  nie r z e ­
telnej i uczciwej odpowiedzi, lecz nowej 
p rok lam acji  ag itacy jne j,  nap isane j w s ty -  
iu b o m b as ty czn y m  i łobuzersk im .

Treść tej os tatn iej , n o t y “ jo ta  w

iilDil Ili!.
Kalendarzy^.

Dziś H ir tne  ieę»i dy 
Jutro W-der an a
Wschód słońca, 5 m. 10 
Z ch^d ,  6 m. 53
Wschód księżyca 2 tn. 31 
Zacnód ,  12 ni. 35

tJs jsa flf tl K s fe rp jm
13. IV. 1279. U m iera  B o lesław  Po * 

bożny, k s iążę  w ielkopo lsk i, k tó reg o  z ie ­
m ie d o s ta ją  s ię  P rzem y sław o w i II, p ie rw ­
szem u z  k s ią ż ą t w ok resie  dzieln icow ym
zbieraczow i ziem i po lsk ie j.

I życia cr§an:z3tjl ii z 8.
W i e l k i  w ' a c  p r z e d w i b a ^ o z y

v j  [ ' a b j a n i c a c b ,

• W  czw .rt k, t. i. dnin 15 b. m. o £• 
5-2) ; .) j oł. w Sili  T ow. G nnar,!ycz;t«go 
prjy  ul, KpJciasz^i odbędzie s i i  W elki 
Wiec P rzed e  burczy d )  R :3y  Miejskiej, 
u r r a d o n y  przez N. Z. R.

Z e b i *  n i s  E3. 2 ,  r?. va ? a b j a n i c d D h
D ;ia 17 b ra. o go;iz. G-ej po po . 

w S il i  Tow. w Pab;anic3cU przy
nl. B >cznej, odti .dzie się doroczne spra­
wozda «czs  Zebrań e. Wszystkich człon ów 
pro>i o punktualne przyoycie Zarząd N. Z. 
U. w Pabianicach.

Tecir, mczyRa l szfnR«.
Tcatt* P o l s i l .

Ostatnie występy W. Stemaszkowcj.

D :iś  „Ponad śaieg* z p, W. Siensa- 
szkonrą.

Jutro  przedstawienie bontiisowe wiel­
kiej tragiczki polskiej— p. W. Siemaszko- 
wcj. Cis;ść I « i iczo ru  wypełni konccrt 
poezji mistycznej w mi-tr^owsklej ia ter- 
pretacji b ineiisantki, w c :ę ic i  II ode Ma­
ny będzie drsm at S c iió ih ire ra  p. t. „D;a- 
błica* z p. S itm  s j< 0 'V4 w roli tytułowej. 

——o------

Z miasta.
W y n a g ra d za n i«  s u  p p z y ta p a n «  x a  e r o

nfoy k r u s ie « .
Za schwytjnie przemysłu srebra J

złota otrzymuje si? obecnie kałdorazowo 
25% wartości [ izychwyconego kruszczu. 
W^na^jrjdzenie wypłaca M.n. Skarbu za 
pośrednictwem najbliższej władzy przetc- 
¿oiu-j w sto łu .iku do danej osoby (woj­
skowej lub cywiluej). P io c in t  ten jest 
tan znaczny (stanowi jtduti czwartą c z ,ć  
wartoś-i przemytu), że «szmugiel4 przy 
szerokieni uświauomieniu włudz gramcz- 
nycti i ludności ustać powinien, rz^d bo­
wiem więcej płaci, niż przim yeme/, opia- 
cający s i ;  n ektór>m nieuświadomionym 
jes ic^e  czynnikom.

„S?r<awa ita iifiU lo ica 11,
(r) Na ostatni numer „Sprawy Ro-

b tn ez j" (A: 15) składają si«;: aktualny 
artykuł o pokoju K. Pr., artykuł Śt. Kreta
o  stanowisku rzą u wobec drożyzny; ob­
szerni pdezwę o bilans ? strajku w Z ig łę -  
biu wydani} piw* Radę Okręgową Polsk cb 
Związl.ów ZswoJowych na tle ostatniego 
konfliktu w Zagłębiu Dąbrowskiem; oświet­
lenie te?o  strajku przez S'. Kreta; przegiąd 
polityczny oraz obszerny dział ruchu ro­
botniczego i kronikę z kraju.

O r o z w o ju  » a r B y w n lc t « a ,
(k) D ąiąc  do podniesienia zakresu 

u p ra w /  warzyw ju i  w okresie mdclwdzą* 
cym, Ministerjum Rolnictwa i DóOr psń- 
•iwowych nawiązało ak iaJy  z miaisterjUin 
aprowizacji, spraw wojskowych z koope­
ratywami robotniczemi, oraz ze Związkiem 
miast, który pobudza magistraty prowia- 
cjonalne do u ję c ia  te reu ó v  komunalnych 
dro^ę  uprawy n a  własną rękę, a lb j  ¡oz* 
danie i c i  w postaci działek do uprawy 
warzyw ludności miejskiej za pośredni­
ctwem organizacji społecznych i zawodo­
wych.

Ministerjum ro lr ir tw a I dóbr pań­
stwa u atwia zakup nasion warzyw: kapu­
sty, brukwi, buraków, i marchwi, a na- ' 
wet m ti udzielić krótkoterminowego kre­
dytu tym organizacjom, którym Wojewo­
da wystawi zaświadczenie, że tego potrze­
bują i zasługują na zauiinie.

I

jo tę  odpow iada  n asz y m  p rz ew id y w a­
niom.

W  odpowiedzi n a  szc ze rą  chęć  ze 
s t ro n y  polskiej zaw arc ia  poko ju  z bo l­
szew ikam i, w  odpow iedzi n a  nolę, w 
której nasz  rz ą d  w in te res ie  szy b k ich  
rokow ali poko jow ych  żąd a ł  zap rze s tan ia  
d y sk u s j i  n a  tem at,  gdzie  m a  s ię  odbyć  
k onferenc ja ,  ob łu d n y  m ongolsk i „dyp lo ­
m a t a “ Cziczerin  donosi, żo z pow odu 
o b s taw an ia  p rzez  rz ą d  polsk i p r z y  Bo­
rysow ie ,  E osja  sow iecka nie j e s t  w  s ta ­
nie  rozpocząć z P o ls k ą  p er trak tac j i!

A w ięc  w ylaz ło  nareszc ie  zupełn ie  
w yraźn ie  szyd ło  z w orka. O kazało  się

W -----------------------------------------------------------
nio chodzi bolszew ikom  b y n a jm n ie j o 

zaw arc ie  pokoju , je że li sp ie ra ją  się  o t a ­
k ą  d la  n ich  d ro b n o stk ę , ja k  to, czy  ro ­
kow an ia  pokojow e m ają  s ię  o d b y ć  w Bo­
ry so w ie . czy  te ż  gdzie indzie j.

Jed n o cześn ie  wto w aris7,cz“ C ziczerin  
zaw iad am ia  rz ą d  p o lsk i, że sp raw ę  ro ­
k ow ań  poko jow ych  ro sy jsk o  - p o lsk ich  
p rzek azu je  do k om petenc ji m o ca rs tw  cn- 
ten ty , p ro p o n u jąc  jed n o cześn ie  jak o  m iej­
sce rokow ań  L ondyn  lu b  Paryż!

To ju ż  j e s t  zw y k ła  prow okacja! In a ­
czej tego n azw ać n ie  sposób. P o b ita  
p rzez  P o lsk ę  i zn iszczona p rzez  b o lsze ­
w ików  i ich  g o sp o d ark ę  Sow depja, u z a ­
leżn iw szy  całkow icie od A nglji, s ta ją c  się  
pow oli ko lon ją  an g ie lsk ą , p ra g n ę łab y  
rów nież i z naszej R zeczypospo lite j u -  
czyn ić  w assa ln e  p ań s tew k o , za leżno  c a ł ­
kow icie  od en ten ty . T rockijow i u śm ie ­
cha s ię  m yśl, ażeb y  z rac ji rokow ań  p o ­
ko jow ych  upokorzy ć P o lsk ę  d y p lo m a ty cz ­
nie i oddać je j lo sy  p rzy sz łe  n a  łasin j i 
n ie ła sk ę  L lo y d  G eorgó’ów i in n y ch  k o ­
m iw ojażerów  ang ie lsk ich .

W raz  z t ą  n o tą  do m in is t ra  P a tk a  
Cziczorin n ad es ła ł  odp is  noty, rozesłanej 
do p ań s tw  en ten ty .  Niew iadomo, co od­
pow iedzą  p a ń s tw a  en ten ty  s a  ten  w y b ­
r y k  w y uzdanego  b a rb a rz y ń s tw a ,  czy  n a ­
iwnej g łupo ty .  W  k aż d y m  raz ie  n o ta  
la  j e s t  d la  p a ń s tw  en ten ty  obelgą  i p ro ­
w okacją. Oto w y ją tk i  z  tej p rok lam acji:

„O dkąd  rz ąd  ro sy jsk i  sowietów w y -  
czodł zw y cięsk i  z walki, k tó rą  m u s ia ł  
p row adz ić  p rzec iw  n iez l iczosym  wrogom, 
w szy s tk ie  jego  w ysiłk i b y ły  skupione, a 
ca la  ełiergja sił p racu jący ch ,  rosy jsk ich ,  
sk ierow ana k u  rozwojowi peko jow euiu  
ży w y ch  sił k ra ju  i k u  jego  odbudow ie 
ekonomicznej. M amy przokonanio, że­
śm y  w ten  sposób  s łużyli in te re so m  o- 
gó lnym  w szy s tk ich  kra jów , poniew aż 
p ro d u k ty  rosy jsk io  m u sz ą  za sp ak a jać  
ich  żyw otne  po trzeb y ;  u w ażam y  też za  
n ieu logające  w ątp liw ości,  że s to sunk i  
handlow e, k tóro  w łaśn ie  się n aw iązu ją  
po m ięd zy  Roąją i innem i k ra jam i,  s ta n o ­
w ią  d la  p ierw szej p i ln ą  po trzebę ,  a j e d ­
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nocześnie  d la  d ru g ich  k w estję  nąfwięto» 
szej wagi. T a  dz ia ła lność  pokojowe, 
której Rosja  p rag n ie  się  oddać, wymaga, 
j e d n a k  zap rze s tan ia  a taków  sk ie ro w a­
n y ch  p rzez  wrogów, z k tó ry c h  n iek tó rzy  
n ie s te ty  nie złożyli je szcze  oręża.

P o lsk a  p row adzi daJei wojnę p rze ­
ciw re p u b lik o m  sow ietów  Rosji i U k ra in y  
h am u jąc  w ten  sposób ich  dz ia ła lność  p o ­
kojową, p rzeszk ad za jąc  im  w k o rz y s ta ­
n iu  z ich  źródeł w e w n ę trzn y ch  b o g ac tw  
i w  d o s ta rczan iu  in n y m  k ra jo m  p ro d u k ­
tów, k tó ry ch  im  po trzeba .

J e s t  bez p re ced e n su  w h is to rj i  d y ­
p lom atyczne j,  a b y  rokow an ia  pokojow e 
rozb iły  się  w y łączn ie  z tego pow odu, iż 
n ie  dało się os iągnąć  zg o d y , .co  do m ie j­
sca  rokow ań.

R ząd  ro sy jsk i  j e s t  gotów p rz y ją ć  
jak o  m ie jsce  ro k o w ań  k ażd e  miast®, w 
jak im k o lw iek  k ra ju  n eu tra ln y m , lub  w 
jed n y m  z kra jów  en ten ty ,  n aw e t  L o a i y n  
lu b  P aryż .

D ecyzje  pow zię te  n ie jednokro tn ie  
przez  rz ą d y  p a ń s tw  e n te n ty  co do k r a ­
jów  są s iad u jąc y ch  z Rosją, w sk azu ją  d o ­
s ta tecznie . że to rz ą d y  u w aża ją  w p ły w y  
swoje we w spom nianych  k ra ja ch  za d e ­
cydu jące .

N ie  będz ie  rzeczą  m ożliw ą d la  r z ą ­
dów en ton ty  u ch y l ić  się od  o d p o w ie ­
dzia lnośc i w ty m  w y p ad k u ,  poniew aż 
w p ływ  ich  m óg łby  najw idoczniej d o p ro ­
w adz ić  rz ą d  po lsk i do za jęc ia  s tan o w i­
sk a  m niej n iep rze jednanego  w tej „spra­
w ie “.

Z n o ty  tej w y z ie ra  ca ła  ob łuda i 
n ikcaem ność  m ongolsko-żydow eka! Ttro- 
ckij, j a k b y  Mo6kal pow iedzia ł  „w iliyet 
ch w o st ik o m “ z p s ią  u leg łością  wobeo 
en ten ty ,  a  jednocześn ie  w tonie p ed a g o ­
g icznym  i p ro tek c jo n a ln y m  poucza m o­
cars tw a, że ©no są  odpowiedzia lno *a 
zm uszenie  P o lsk i  do p e r t ra k ta c j i  za 
w sze lką  cenę  z bo lszew ikam i 1

Jeże l i  m o cars tw a  en ten ty  a ta ją  
choć trochę  am bicji  i godności — *d- 
pow iedź ich może b y ć  ty lk o  jedna: po ­
g ard liw e  m ilczenie  1

rana bitwa na Podolu.
( b o l s z e w i c y  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  d o  n o w e g o  salolu).

i
z dnia 12 kwietnia.

Bitw a r a  P o d o lu ,  p ro w a d zo n a  z 
w ie lk i  zac iek łośc ią  o d  kilKu dni z o s ta ła  
ro z s trzy g n ię ta  d la  na3 zw ycięsko . Po 
cofn ięciu  c e n tru m  a ta k u  b o lszew lc ;;iego 
n a  p o łudn ie  o d  Nowej Uazycy w y k o n a­
n o  Oi pó łnocy  k o n tra ta k  na  skrzydło  
i tyły a ta k u ją c e g o  nieprzy jacie la .  W ten  
sp o só b  a ta k u ją c a  41 dywizja sowieci a  
zo s ta ła  zm u szo n ą  do  g w a łto w n eg o  c o ­
fnięc ia  się poza iinje w e jśc iow e swas?o 
a ta k u .  Zdobycz  t a sza  wy osi 4 działa

z am un ic ją  i z ap rz ;g iem , 2 k e r a b n y  
m aszynow e, zn aczn ą  ilość jeńców  hcz.iy 
ta b o r  bo  owy i p row ian tow y.

N.i Wołyniu n ieprzy jac ie l  zachow u* 
je  się b ie r  iie. Za1', la jed n ak  ten  fron t.

Na P j i e s i u  o d d z ia ł /  nasze , u m o c ­
niwszy się na  swej linji d o k ona ły  z p o ­
w odzen iem  kilku lokalnych  k o n t ra  seji. 
N ep rzy jac ie l  p row adz i  p r z e ^ ru p o ^ a o ia  
d o  da lsze ,  o a ta u.

Pierw szy  z a s tę p c a  szefa s z ta b u  go* 
n t r a ln e g o

Kuliński pułkownik.

C ó ż  r z ą d  p o l s l p  t o ?
K om isja a!jcnc*iffl o d rzu ca  pcpraw !ii p e lstń e  da przcpisćur  

g łf issw a n ia  na S ią s  .u C lesiy ń sk in i.
CIESZYN, 12 kwietnia. (PAT.) W 

odpow iedzi na no tę  gen. Latini. a w 
spraw ie w arunków  głosow ania prze­
w odniczący komisji m iędzynarodow e) 
p rzesła ł pismo, w kt5rem  nv in. zaznacza:

W ielmożny P a n  G enerał LatSn k, 
de lega t rządu  polskiego przy kom isji 
m iędzynarodow ej w Cieszynie. Szanow ny 
Panie  D elegaciel W liście z dnia
3 kw ietnia zechciał P an  zwrócić m oją 
uw agę na kilka ustępów  postanow ień  
komisji m iędzynarodow e', dotyczących 
praw a głosow ania, w których to  u stępach  
tyczył Pan sobie uw zględnienia pewnych 
zm ian. P o n iew ai te!"łt tego p o stan o ­
wienia z o s tf ł  o s ta teczn ie  ustalony  przeto  
za s to so w an ie  się  do pańskich życzeń* 
okazało  s ię  niem oiliw em .

W Im 'eniu rządu  polskiego prosił 
Pan kom isję, aby r\ie oznaczała jeszcze 
dnie, V7 którym  listy osób upraw nionych 
do  g losow ania  przy plebiscycie m ają 
być gotowe. Jako  powód tej prośby 
podaje pan okoliczność, i e  spokój nie 
je s t  jeszcze dosta teczn ie  zabezpieczony 
w ks. C iesiyńskiem  do tego stopnia, aby 
p lebiscyt m ógł się  odbyć w w arunkach 
zapew niających konieczną w olność ¿ lo ­
sow ania. Komisja nie u sta liła  do tąd  
dnia, w którym  m a sią odbyć p lebiscyt 
nie m ogłaby t e i  uczynić tego, zanim  
listy  o sćb  upraw nionych do głosow ania

b ę d ą  o s ta tec zn ie  sp o rząd zo n e .  O k re s  
czasu ,  kon iecznego  do  sp o rząd zen ia  tych 
list, jako  też  do  p rzęd ło  en ia  i zb ad an ia  
rek lam acji ,  m usi być z n a tu ry  rzeczy 
d o ść  d łu i i .  M cżzm y  mieć wszelką n a ­
dzieję , że  zan im  ton  o  r e s  czasu  u (ij- 
nie, zn ikną też  w szelkie  śU d y  n iep o ­
kojów, k tó ra  n ied aw n o  zaszły w Cie- 
szyńskiem .

N ajzupełn ie jszy  spokój r a b u je  o- 
becn ie  w kra ju . J  ie l ł  w j a ; ę b i u  wą- 
g low em  spokój zo s ta ł  zakłócony sk u t ­
kiem  podniecenia  ludności p rzez  ag i ta ­
cję, k tó ra  była n iem niej po  s t ro n ie  
polskiej jak  po s t ro n ie  czesk ie j  to  p rz e ­
cież tw ierdzen ia , i e  n iep o rząd k i  w r a c a ­
ją je s t  zupe łn ia  n ieśc is łe .  Przeciwnie 
ład  s to p n io w o  p o w ra ca ,  a  kom isja  ro z ­
porządza ,  t a k  p r z y r a :m nlej  uf a, d o s ta ­
tecznym i s iłam i aby  l a p o b ie c  p o n o w ­
n e m u  n a ru szen iu  p o rządku . W tym  kie­
ru n k u  zad an ie  komisji by łoby  bard zo  
u ła tw io n e  gdyby zn a laz ła  u  władz pol­
sk ich  p oparc ie ,  k tó reg o  je) n iezaw sze  
udzielano(I)

Przyspieszając, o  Ile to  le iy  w jej 
m ocy, w prow adzenie plebiscytu, ko* 
m isja m iędzysojusznicza zastosu je  sią 
n ietylko do iyczeó , k tó re  rząd  w arszaw ­
ski zaw sze wyrażał, — idzie ona w tef 
spraw ie za  wyraźnymi wskazów kam i 
Rady N ajw yłsz«]. W Istocie m usi być



czas zapom óg d la chorych członków, 
ogólne zebrani*  jednak postanow iło  za* 
pomogi dla chorych członków  wydaw ać 
nadal.

Dla pow iększenia funduszów  związ* 
kowych po obszernej dyskusji postano« 
wlono podwyższyć wpisowe na 1 mk., 
sUiadki członkow skie m iesięcznie na 3 
ml«., bezrobotn i p łacą tylko 1 mit. m ie­
sięcznie, 2 m arki m iesięcznie na fun- 
dusz zapom ogow y, p łatny  tylko przaz 
p racu jących , ora* 1 m arką pab ierać  za 
w ydaw ane legitym acją.

Wkortcu przystąpiono do wyborów 
now ego zarzqdu Związku; wybrani zosta- 
li przez ak lam acją  ob. L. Głowczyrtski
— prezes, S apo ta  — w lce-prezes, A. 
T urn iak  — skarbnik, Pukiewicz — za­
stępca skarbnika, K. W alczak — sek re ­
tarz,- M aszewski — zastępca  sek re tarza, 
członkowi*: ob. Trzeciakow ski, W atała, 
P rokop, Ślązak. Poznański, g ita ro w i c«, 
Pasierbow ie*, Kulawczyk, i R oter. 
P rzeszed ł wniosek, aby została  w ybrana 
kom isja międzyzwiązkowa, k tórej zada­
niem będzie czuwanie nad  przestrzega* 
niem  ośm iogodzinnego dnia pracy przes 
robotników  i fabrykantów . W razie skon* 
sta tow anio  przez kom isie, że dane fa­
bryki, czy t e l  robotn icy  nie p rzestrzegają
8 (godzinnego dnia precy, .kom isja ta  bę­
dzie zw racać się na tychm iast do Inspek­
to ra  pracy o ukaran ie  winnych.

dorfu  p racz  R eich sw eh r w yda je  m u  się  
kon ieczną. W  odpow iedzi na  Iq w iado­
m ość za rząd  m u n icy p a ln y  i p rzed staw i­
ciele  p a r tji p o lity czn y ch  p rz e s ła li kom i­
sarzow i depeszę, iż o k u p ac ja  p rzed  
R eichsw ehr n ie ty lk o  nie je s t  kon ieczna 
lecz naw et n iebezp ieczna. Jed n o cześn ie  
d ep esza  p ro si b y  ko m isarz  n ie p rz ed ­
s ię b ra ł kroków  d ecy d u jący ch  n ie w y s łu ­
ch aw szy  zd an ia  de legacji, k tó ra  b ęd z ie  
w y s ian a  do M tlnsteru  w p ią te k  rano .

Minister Olszewski wa Lwowie.
I.WOW, 12 kwietnia (PAT). Mini-; 

s te r  hnnctlu i p rzem ysłu 'A ntoni OUzew-. 
ski bawi we Lwowie.

nocTe litew-kie', oraz ie  pod*l*l?> stino- 
wisko 1 -teamie co do nrasl Wilna i G oJna.

Jaszcze się nie namyślili,
PAkYZ, 11 kwietnia (PAT) Radjo«

Nieb0w;m zbierze si” konfcreuca delfgr- 
tó^v państw sprzymierzonych i neutralnych 
Ctleui przedyskutowania pod ja' erni wa­
runkami ¡'Ogą być podjęte stoguntu han­
dlowe 2 R s ą.

P a nu wiadomo, i t  stosowni-» do otrzy- 
rr&iych I n i t n r c '  głosowanie n o r n n o -  
by nastąpić preml upiywfcm 3 m ie lą c y  
od chwili, gdy objęto rządy na Śląsku 
wcchodrwm, a więc przed 3 m o a  f. b. 
J ttł  dziś jes t rzeczą pewnq, te  trzeba 
b-<izia prosić o przedlu enie t e 'o  te r ­
minu, jwdnak komisja międzyi a  odowa 
sądzi, 4e przedłulenio to  powinno być 
zredukowane do minimum. Mogłaby 
zmienić ona swoje zapatrywanie na tę 
apeawtę, tylUo skutkiem nowych rozda­
r ć *  Wady N«jwyż9ze|, do która) rząd 
yels*-i moś* Me udać o ile to tw a ta  za 
stosow ne. Podpisał hr. de Mar.ev>lle 
przcwednicaący.

Pleiwyt na ta r a s l i .
OLSZTYN 12 kw ie tn ia . (PAT). —  

J&k dosuszą , d e leg a t R zeczypospolite j 
po lsk ie j p ray  K om isji m iędzyso juszn iczej 
zosta ł zaw iadom iony, fce Kom isja w y­
p racow ała  ju ż  p ro jek t p leb iscy tu  n a  te ­
rm ie  nM wurskkn i żo p rag n ie  p rz ep ro ­
w a d ź  jak n a jry o h le j głosow anie.

Tcwjfzjfsz Czeczerin kokietują Litwę,
BERLIN, 11 kwietnia ( 'A T )  Źródła 

n :e-ieck'! po.iłią  doniesienie litewskiej 
t g  ncjj td » £ t* f  cinH. wedle którego C-i- 
Czemi o Ipow «fdział na zapytanie litewskie­
go raiulsłra spraw zagranicznych, t e  rxą4 
sowietów » « ¡ l ic  n -zawisłość p a ń s k a  lt- 
tewtUiega, że n-rawa ta nie będzie przert- 
i? lotem dyskm jl w ro'. ewaniach pokoj - 
wy».h.

Co do crsn lc  pafatwa litewskiego 
oświadcza rr^d sowiecki, le  akceptu>  za­
sady  et ołc<pic ne wyra?onn w ( ierwszej

LONDYN, 12 kwietnia (PAT) „Mor- 
ing post* «trzymał depeszy z H -isi^iarsu 

donosi?,ca, że Amerykanie podpisali urno* 
w? x przedstawiciel;'•*« i rządu sowietów w 
sprawie dostawy 400 lokomotyw. Z Csęstoefacswy

(Od własnego koresp.).

Z e b r e n ie  P. Z. Zaw . pp-em y& łu  
« łó k n ie t s r o  „ P r a c a 1*.

W lokalu fabryki „S tradom " w C zę­
stochow ie odbyło się ogólne zebrania  
r r ło n k ć w  Pola. Zw. Zaw. Rob. Przem. 
W łóknistego »Praca*. O becnych było 
302 członkiin . O bradom  prz-w odnlczył 
ob. poseł Piekarski, pn asesorów  zapro­
szono ob. C ieślaka i P»s erbowlczii; ae- 
! re ta rzow ał ob. W alczak. Zagaił ob. 
Głowczyński. P ro tokó ł z o sta tn iego  za­
bran ia  po odczytaniu zosta ł przyjęty i 
zatw ierdzony. Spraw ozdanie kasow e ró­
wnie? t a a k c o p to w a n ę .

W obec srczup?y<-h funduszów związ­
kowych paru  m ówców opow iedziało się 
za wstrzym aniem  wydawanych dotych­

SO SN O W IEC  11  k w ietn ia . Z ostał 
tu  a re sz to w an y  przoz sosnow iecką  ek ­
sp o zy tu rę  Ś ledczej Polic ji P ań stw o w ej 
w Sosnow cu m ag azy n ie r P ań stw . U rzę­
du Zbożow ego Ja n  G arliń sk i pod  z a rz u ­
tem  p rzy w łaszczen ia  sobie 64 kg. p szen ­
nej am ery k ań sk ie j m ąki i 200 kg. o trąb  
ży tn ich  z p rzy d z ia łu  k o n tyngen tow ego .

Z chaasu Yi piłifdn o/yeh Niemcach.
IJO N  12 kw ietn ia . (PAT). Radjo. 

Z D u sse ld o rfu  donoszą. K om isarz n ie ­
m ieck i E w erin g  zaw iadom ił te leg raficzn ie  
we czw artek  za rzą d  m u n icy p a ln y  D u s­
se ldo rfu , iż o k u p ac ja  chw ilow a DOsscl-

Redaktor naczelny
S ła n io la  w  L c n a r tc w ic a

0 g ł O S 2 © T S Ś O .

Da sprzedania 2 mer^i złom! ogrodo­
wej wraz z cegło, na której-się znajdujo 35 
tvsiQcy cegły i 35 siu :ów do płotu przy 
Zgierskiej Szosie dojazd tramwajem do 
miejsca vis à vis Cegielni Wenckjego, wia­
domość u J .  Koteckiego, ul. Jagiolońska 9.

Drukarnia Akcydensowa
różne blaszane pudełka oraz 
odpadki ’ miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty mled?iane, I 

różne żyrandole.
BIURO TECIINIZNE 

t i ł .  K ru h ,  F -rx o jax d  (4.
7 4 3 -1 5

PRZYJM UJE O B S T A L U N K I  NA R O H O T Y  D R U K A R  KIE 
n, p, R A C H U N K I, BLAN KIETY, CYRKULARZE, K W lT A r t -  
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i f. p.
DLA STOWARZYSZEŃ ! ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

Potrzebny zaraz zupełni« 
samodzielny

specjalista na glemzę 
i chrom.

Oferty pod „A. B.“ do
adm inistracji „Pr>ca“.Zdobyć dla niej drogę do morza?

Czy chce J e  wyrwać z pod jarzma Krzyżaków
i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m szue>ski, 
mierzący 1 1,000 km.i, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 18 miast mi, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do \  

Mazurskiego Komitetu Plafciscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

e h o ć S s f  0- m a s * k ę *
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

Wykonanie robót murarskich jrzy budowie gmachu szkoły miej­
skiej przy ui. Zapalnikowej, bez dostswy niaterjald* budowlanych ma 
być powierzone w drodze publicznego przetargu.

Bliższe dane, jako to p la n y , przepisy poszczególne, móżna przej­
rzeć w Wydziale Budownictwa Magistratu miasta Lodzi w godzinach 
biurowych.

Oferty naleiy podawać do dnia 19 kwietnia r. b. do godr. 11-ej 
przed południem w  kopertach zamkniętych, Jia^dresowanych: „Do Ma­
gistratu, Wydział Budownictwa, “ z oznaczeniem przedmiotu puetargu.

Of^rly zostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym 
tarminio w obocaości ubiegających się osób.

Ostateczny tarruin powierzenia roboty upływa po 2-ch tygodniach,
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W yd  z ia f  g ^ d a w n ś o tw a .
Łódź. <1 n!» 10 kw ietni* 3920 r. _

________________________  . ' ___________ • • _

13 wyjzcdl p o  p r z s r w l o ,  

s p o w o d o w a n e j  o k o t i c z a o i c l a m l  

n t t n r y  t e c h n i c z n e j  I z a w l e r n  i » z * -  

reg a t y k u ł ó w  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z ­

n y c h ,  f e l j e t c n  o  k o n f i f k s c i e  1  n o ­

w a  w o l n e  ż a r t y .

S a l z b e r g  S a l »  z a g u b i ł a  p.i-z- 
p o r t  p o l s k i ,  w v d a n y  w  Ł o -  

d t > ,  S ! e ' i k > e w i . - z a  2 0 .  1 0 0 3 — 3  

•yow^izystwo ^ozycmuwo- 
"  O s z c z ę d n o ś c i o w e ,  P r z e ­

j a z d  14, w z n o w i ł o  p r z y j m o w a n i *  

w k ł s d ó w  0 » * c z ( j ł l n 0 Ś c l 0  7vycll I  w y -  

d a w a n i e  p o ł y ę y . o k . _________________9 - 1 8 — 7

2 « g u b i o n o  t a r o Ł k ę  d a m s i ą  —  

p r z e c h o d z ą c  n l i c ^  R a d w i ń -  

i k ą  i  P i o t r k o w s k ą  w  k t ó r e j  z n a j -  

d o w s l o  » h  t r z y s t a  m  - r e k  i  s z p r y -  

o i  d o  z a s t r z y k ó w .  U c z o t « y  z n a ­

l a z c a  j c a t  p r a s s o n y  o  z w r o t  z a  

w y n ł j i r o d a a j i a m  w a d m i n i s t r a c j i  

D z l a n n l ' - a  . P r a c a * .  1

2 agtnąt pies p o d p a l a n y  t o ł t y  

o trzech r.ólkach, k t o b y  

wiedział o takowym prosrony 
jest o zawiad^mler-le, Aitja l*go 
mała 77 iklep, Jantszawskl. —3 

ł^int^ła karta 33 paszportu, 
wydana na Imi) Pranciszxl 

l a u r k o ,  R a d w a ń s k a  5 3 .  J021—8

Z jgluęla karta węglowa, wy­
dana na Imię Franciszka 

Rajaa za 10561._______ t'97—1

Zaginała tart* węglowa na imię 
St łowni Zawodowego Związ­

ku Urzędników Mltjaklcli. —1

H ill^a  W entkowska n s z .  k i .  III 
P. Z. PętkowskloJ zagub ią  

m a t r y k n ł t » .  | , 1 Ô 3 2 — 2

Kupuje używane meble, g»rde- 
rofcę, bieliznę, fatra, dyma­

ny, maszyny da szy«i*, płacę naj- 
w yisre o*ny. Weinreich, u l B«- 
nedytfA 19. front ukltp. 966—12

P a r t i e l  M o r e l o  z a g u b i ł  p a s z ­

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  P a -  

b j a n t ' - a e h . ___________________ 5

O g łQ s z | p i a  d r e n i e

Ü . A .  ^ U p U j ę  n I n a ! * ' d y ­

w a n y ,  g a r d o r o b ę ,  f u t r a ,  b ł a l l z n ę ,  

r ó ż n e  » t r z ę t y  ¿ o s i o w e ,  p l ą c ę  

u a  l e p i e j .  W ó l c z a ń s k a  4 3  ( r ó g  

B e n e a y k U )  m .  6 .  £ 6 1 — Î 2

B ł/Zck Bron ał*w aacnbił do- 
wó.̂  o*obi ty  W- 478. ^yda- 

nj v  pw. Oóf! a P»bja;wo(ta. l  
Owocki Ludwik zagubił pasz­

port nietoteckl, wydany w 
Łod»), OobematoraH 23. 930—S

Gawtowtk* Htlzna zagubiła 
^a^zport nltMlsukl, wydany 

w ?o Jii, nL Przędlzałalana 15.

e -i-rcer Jafjus* >§s«bit pasz- 
port nlaBtia«Vł, wydany w 

Bwin w Nieme«»oli Wizaara 21.

p& ły *  Ł iż u S e p ję , p la t y n ę  i a n i f  
k i k u p u ją  p ł a c ę  w y s o k i e  eony.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZWydawca: Zarząd Okręgowy N. Z. <*» ^ Tłoc-ono w drnkarni .Praca* Przejazd 8,


